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A TAM

a tam góry
wznoszą się ponad
zgiełkliwością codzienności
otulając się zimą
kolejnej nadziei
zapraszają do baśni
trudnego piękna

a tam śnieg
obdarza blaskiem
posmutniałe hale
ubiera smreki
w ślubne kreacje
maluje niezwykłością
uschnięte krzewy

a tam cisza
bezpiecznie oddziela
od rozpędzonego świata
pomaga wrócić
do własnego „ja”
poszerza w sercu
przestrzeń zachwytu

a ja tu
ogrzewam się wspomnieniem
mroźnych poranków
śnię obrazy
białej urody świata
odliczam dni
do powrotu tam…
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